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Rzad ssui. obiscals nlu przekraciać oli Bcite] llnlł If ontul 
Olisyairy teks! noly pstkojowej, praKłanej Polsce)

spraw zagranicznych 22 -rudnia z. r„ Reda komi
sarzy ludowych, której obca je?* wszedt* polityk* 
agresywna, oświadcza, że I
wojska cZcfwOne nie przekroczą lermźuieiszej t a l  

frontu Białej Rusi,

Of cyalna propczycya pokojowa
rządu sowiect ego, nadisłana Polsce!

„Niema żadnej kwettyl tery tory almj ani gospidarczsj. ktćrejby i.»  mężna załatw ć
w drodze, rokowań 1“

Taką przynajmniej op?nlą w yr?żi rada komisarzy I d wych Rrsyi sowieckiej.
V arszawa, 2 l  i ega

(PAT.) TeLgratr iskrowy z Moskwy, zawiera- 
lacy w friuśce franc. notę rządu komisarzy lu
dowy qj w sprawie poktfu, otrzymała sCacya war
szawska 39 ,vtyuznia z duża luką. Luką uę pc-zwo- 
tfły wypełnić dwa teegramy iskrowe prasowe z 
Moskwy: jeebn w jeżyku rosyjskim, drugi we 
francuskim.

Stacya radio Moskwa — Warszawa.
D0 Naczelnika Państwa Piłsudskiego.

Rada kc-m s-rzy indowych rosyjskiej republiki so
wietów do Rządu polskiego 1 ludu polskiego.

Oświadczenie:
Polska stel wobec decyzyl,

czy poweźmie postanowiło, które może przy
nieść dla obu narodów najzgubniejsze następstwa.
Wszystko wskazuje na to, że wysiłki skrajnych 
lmperyais*ów tutenty, str nników lub agitatorów 
Churchilla luo Cemenceau dążą w chwil obecnej 
do pchnięcia Polsiki w bezsensowi i zbrodniczą wal "le zśwaił z Niemcami, and z iad&j m innym kra- 
fcę prze© w Rosya sowietów. lem | ikłeJkolw.®k unfw y lub ti oktaui, któryby

świadoma całej odpowiedzialności wobec mas byt skierowany bezporfeńiio lub pośrednij prze- 
roboczych Rosyl 1 przejęta głęboaiem życzeniem | ciwko Polsce,
zapobieżenia niezliczonym ofai^m, nieszczęściom |  w  enur-arter I duch polltyld międzynar<ajewoJ

ornkemów znNJwno Jak choćby najnmejazę ebr» 
k arin k ila  z możliwych kotlzyf między Polską * 
Niemcami hib jakimko^iek inniym krajem, w cent 
zagrożenia niepodległości Pt4ski 1 Je) tcrvforrow,

4) Ra^a komisarzy fudnwycti sądzi, że «  U* 
chodzi o Interesy rzeczywiste Polski I Ro^yi, tth 
ma a» Jedhej kwe*ty! czyto charakteru teryto- 
ryalneąw, czy ekonoiuLzom^o, lub lanego, któreln
nie mogts hy<* ro strzygnlęte w drodze mkojawri 

ri pomocą rokowań,
ustępstw { wzgemnycit okładów jak ^  ma mm, ,*t 
w  chwili obocnej orzy rokowaniach t  E stania.

• . rt. , Pdecajac komisarzowi ludowemu dla spraw
Atóra p r z c c n ^  w poodwnastłujacych gagranloznych uzyskanie na Ł f e z e t n  ooaedzr-
tów. u r v ^ a ,D y v n a ,  Polock, Paryce, aśacye iu w centralnym wsAJchrosyjakim ko-
Ptycz i B ałOkOrowlce. 1 ^ ^  ^

Co się byczy franta nkra.ńddego, inrocwste potwierdzenie ze s*rany nafwyższeyi
Rada komisarzy ludowych oświadcza w 8 wojom Organu wyżej wskazanych zasad w obuć Polski
imieniu, że Rada komisarzy ludowych uważa ze stronn
wojska sowieckie federacyjnej republiki «'e będą że przez obecne stanowczo oświadczacie,
dokonywać operacji wojennych na zachód od zaj- swój cbowtazek wobsc pokojowych interesów

• mowanej linii, 'rodów polskiego I rosyjskiego i
rrztchódzęcej w pobflżi. arfasteczek: Czudne- żyw! w  w-za nadzieję, że wszystkie
go (?), PHawy, Doraźni | miasta. Bani.

3) Rada komisirzy liJdowych oświadcza, 
rzad sowiecki

że

t spustoszeniom, które grożą obydwu narodom,
1) Rada k ralsarzy luJowych oświadcza, że 

po*’iyka socyalistyozna federacyjnej repuMM so
wietów wobec Polski, wychodzącą nie z wypad, 
kowycb I chwil wych komblnałyl wolsko wych lub 
dyplomatycznych, lecz z niewzruszonej zasady 
pr iwa każdego naród*! do stanow iła  o swoim 
własnym losie,
trraawała 1 niezmiennie uznae, oezwarunkowo ! 
bez zastrzeżeń niepodległość I suwerenność Re- 

publikj (KuskieJ,
I ra tern to nznaniu, które datufe od pierwszego 
dnia Istnienia niepodległego państwa potskleg), 
op.®TŁ wszystkie stosunki z Folską.

2) T "trzyta łvc ostatnią propoZj-tyę pokojową 
gegyarjpg Polsce p ra ń  u n J r o g j  Ht4ow «ca dla

rządu sowietów w »Klucza możność podobnych

sprawy
ąpornr zostań? razwłązane w  drodze przyjaznych 

umów między Rosy? a Polską.
Prezydent rady komisarzy ludowych IJPjanóu 

Lenin, komisarz livd6owy dla spraw zagranicznych 
O. Czlczern, komisarz ludowy dla wopny i mary
narki L. Trocki.

Bolszewicy uzależniają gran cę od plebiscytu!
Wiedeń, 2. lutego. 

fHelełJ (W. Ł M® kwy iskrnwo donoszą: Tym 
razem, jak s ę udaje, nząd potek? we^rke piopozy- 
cyę pokojowi r̂ puijJiki sowieckiej pod' rozwagę. 
Republika sowiecka poczym wszelkie możliwe u- 
stępowa, by z sąsiedfihu narodęm tyć w przyjaź

ni. Stosunki sąsiedzkie dadzą się uregulować, a c* 
do Hall gr nlcznej, to zależeć będzie ona od ludnn 
ścl, ki*ra sama zajęcy aule,' do kogo zechce umie' 
żeć. Rząd reputłlkf sowieckiej zgodzi się na wolę 
ludność] w każdy m wypadku.

Czas odnowić przedpłatę i



atr. t „OAZEfA PORANNA". Nr. 5061

P r o D O z y c y a  b o l s z s w i c k a .
Lwów, 3 lutego.

uorftcs ettia aztemrTcąrslyią, n «  'sę raw dzon1 
jeszcze urzęaown.e, wyg-ądające jednak dość 
arawtftvod>-fanie. mówią o po.jow.eniu p tzsz jjo- 
v  ety propozycji pokojowej, z k tó ją  Sowiety 
wUłec POiSki w ystąp ty poraź pierw szy w gru- 
d(n u. Być ria«że może, że to jest ta  sam a propo- 
iycya, nieznana także óotąa autentycznie, o któ- 
•ej cofnięciu obiegały już p-igfos k • Sgjotkala s-e 
jednak ta  pogłoską z zaprzcczenem  ze  6trony 
naszych czyin-uLów se.wowych.

Jądro tej propczycy] polega tm gotowości do 
rodcowań pokojowych, poprzeazi-uych pa uralnie 
' i rzez za w. es zen e b ro i. Podstaw® ®wi;sJenia 
Trr-o® stanowiłaby, według oświadczeni a Sowie
tów', 'ima demaii.acjńia, podagn ęfa wydłuż r-he- 
Opej Inńi frontu. Propozyeyi taj towarzyszy do- 

enwicyacya P̂ P tyczna tej treść, że So
wiety ple zawarty i me mail zamaru zawrzeć 
t, Niemcami traktatu, wv,n erzoncffo przeć, w 
Polsce. ■

Nie potrzeba emy 'przj pomtpać, vyp w i« - 
(jfziaInycn Juz przez n as w y w a jó w  o  zasadniczej 
strunie ikwe&tyi, czy wogó.e m ożna i należy z^- 
w e ra ć  pokój z Rosyą sowiecka, o i k  tą  o? ta ‘d a  
szczerze pragn ę pokoju. Sądzimy, ż t  ru-a naszzm 
zadaniem  Jest wpływan e na wewnętrzne stosun
ki w  Rm yi, tej praw dziw ej, w ieiktiro^yjsko-ta* 
ta rsk e j, nie łiaszem jest zadameni et’ reśian e for
m y rządu w  Rosyi i formy organizacji stosun
ków społecznych ta niże.

Oczywiście jednak musi na  tym  drnkysłym 
puflM c óbow ązyw ać zasada wzajemności. Pol
aka przytem , zaw ierając pokój z Rosyą, może. to 
uczynić jedyr/e  w  ęcirozuntien u z blokiem ł’ ain- 
cusłco-anglclskim. z którym  jest zw ązana trak 
tatem-

Pozostawałaby zatem najtrniipśeisza sprawa 
grane między Polski a Rosyą. N e jest to spra
n a  gra^c śe śle i wyłączn e. Łączy sic ona bez
pośrednia i r-ajśc ślej za si -rawą Stosn^ u do Ro
syi całego szeregu z cm j. kraów  kresowych, od 
północy, aż ku da'ek emu pełudniow' Chodzi tu
0  F'olandye, Estoimę. Łotwę, . Litwę. Ukrainę, 
ł  republiki kauilazldc, a, więc Georg ę, Ormmn
1 perski Aserfcejcżan. Tu na tern da'lek‘cm polu- 
<3 Ou zahaczają zatem  spraw y ęaf.śtw ć-iory ta
r y f ę  R osy , o  interesa Turcyi i P e rs ji, Prócz 
P o d k f chodzi o  trzy istniejące państw a f ośm 
nowych tw orów  państw owych.

Z odnośnych Aombinacyi, łączących s'ę z lo- 
sem tych now ych tw orów  w arto  zanot&wać ł 
podnieść jeden': o to  kooferendya państw  na.cfi >al- 
tyckrjch w Rydze, przy  współudziale Polski, a 

"w'ęc Eston‘a. Łotw a i U  twa, DOsranowiła zwró
cić s ę do koalicyi z żądaniem, by ta  Już nie „de 
facto“ ale .,die jure“ uznała te trzy  państew ka 
iakte- niepodległe, c patem, b v  pod wzg’ędjm  
tnędzjm arodow y itł i państw w y m  aztiala je za 
odpadłe od Rosyi.

Żądanie to jest oczywiście w  żasadnic/ej 
sprzoczncśc z programem odbudowy Wielki«  
Roryi, pozostaję ó*tq w sprzeczności rówr.eż z 
dotychczasowe™ stanowiskom Francyj i Angin. 
Petersburg nie da się p myśleć, ani jako stol ca, 
ZTli jako wielki port bałtycki1 przyszłej Rosyi, je- 
śH ten postulat s‘ę spełni, obok już dokonaręj m'e- 
nodległośc Flnlandyi.

Na co innego jednak chcemy jeszcze zwrócić 
owa gę czytelnika. Oto tein po; tu'at, uchwalmy 
przez kcniierencyę nadbałtycką, nawraca do te
go stanu rzeczy, jak' pozorne p'rzeikredlił traktat 
wsTsblskł, ofcwieszczaąc ta‘k zwaną anuhcyę 
traktatu brzeskiego. Dz eło Niemców, odcięcie 
t  zw. „Ra ristaaiun" od Rcsji okazało sę  trwał* 
szem, yrrc\vdiz'e nie „ad usuni" Niemców, oka
zało sie też trwalszem od politycznego żywota 
autorów traktatu brzeskiego.

Otóż jest prawdopodobnetn, że ótecnr yo- 
towość hclszew ków do pokoju z Polską, jest w 
związku z tym  now ym  zarysow yw u]ącym s:ę na 
horj'zoncfę układem stosunków nadbałtyckich. 
Rosya naw et scw  ęcka, rie chcę w  tym momen
cie zrzec się tego wszystk ego. czego się zrzekła 
rwnł przymusem  Niemców,

W #rto prryporr.oie*, Ja<va  to 4tr(?gą Niemcy 
u-ywarfi prrnnus tm Eowięty | p n u j tv jc <ło 
ipw ow łr ookohł -v Rr-.eśt** d w a  f«m turni.

Nie była to wyłącznie kwestya nadbałtycka. 
Niemcy sięgnęli wówczas, webec oporu bolsze- 
wków, uo broni nowej w stosunkach n emisoko- 
rossyjsk ch, uje nowej w obrębie dz e ow pc1- 
skich. Oto, gdy bolszewicy z Trockim na czele, 
opuścili Brześć, N'emcy sprowadź H kilkunastu 
afeniów n enńeckccaustryuoko-ttkgaińisłtich i z ni- 
nt, jako reprezentantam nowego Samodzielnego 

i  państwa — Ukra'ny. zawarii traiktat. Oderwali 
więc Ukradnę od Rosyi, oznaczając nawet gra
li ce tego nowego Państwa z Rosyą,

'Być może, że sytuacy* nie jest ds!ś U sa- 
i ma. fluś jest zaidziwiajątco podobma; w każdym 

r.3złe można prztruszczae, że uprzejmość Śo- 
włztów wobec Pdsk', ebek względu tt* sprawy 
■nadbałtycki, jest pedyktowama wzgledam' na 
Ukra nę. Te właśnie ostatnie propózycye bol- 
Tzewtefc'e#ęą wystosewatw do Polski- w .nr en i u 
rarówmo rosyłn1 le' repubfk1 Sów etów, jako łeż 
sow eckrej repubfJki ukraińskiej.

Rzecz zatem dla Polak i Rtnyj w aty się

ckoło tych sam> ch zasadniczych prob'emów, 
ok< ło których obracała s ę tj-ie razy w dziejach.

Nie możemy oczywiśce ocenić siły op ru 
Polski wdbec żądań rosy .-ik ch. Sądfe ć m fcna. Że 
zarówuro we Francyi, jak w A-ng i, a ta.'ż5 we 
Włoszech jest duży głód zboża i osyjsiwego i 
wjęlkje za-otrzebowa śc surowców resyjsk ch, 
cu .,.ne pragiutfł em wyzwolenia s'ę z pod Zale
żności fuansowej i gc-s.podarcze' AmerylA.

Jas-nem jest również, że warstwy robo;in:> 
cze i mejijsie całego żw'ata» wyłączając
Ameryki, pragnęłyby zmn ojszenia drożyzny, co 
oczywiście wz,nacnl4 stanowisko republiki so- 
wiec-kieJ.

t>la Pol k  samej decyzję] jrst cięż’-a. Zale
ży ona w wysokm stopniu od samej Rosy:, czy 
ta obecna Rosya bę>d7'e m-ała silę zeru ać z po
glądem :;a kresy, jaki dotąd niezmienn e jest dze- 
dzictu em czadów carsk eh. J. t}.

Litwinow o zniesieniu bl .kady Rosyi
Kie wierny w e»ćzert,ść lej dacysy .

Londyn, w styczniu. | Pozą tem nie mogę po5ą‘ć, jak mogą się Puzpa*
Korespondent ..Daily McrakT miał w Kopen- ~7̂  st W jd handl-oŵ e oom ędizy państwami, 

hadze wywiad z delegatem rządu sowieckiego LI- ^-óre nie małą wza.ienme swych przedfciaw c;tdi 
tw nówem vv sprawią częściowego wznowienia * Dc‘m ędzy które*™ obrót poc/towy jest zakażany- 
sterników ekonomicznych i  Rosyą. j Łecz 'est ieszcae jedna kwestya niezmiernie

Decytzya Kadv najwyższa] jes* naturałn.e —•* ważna. G ówne dirog prowadzące do Europy cen- 
mówi Litwinow -r pierwszym wyjem«m w m ww t,rcln-ż, jaik rówir.eż porty morsk e dawnej Rosyi 
ok, lającj m Rosyę. Nawiązanie stosurtków ckono- zr,a;du: ą się p d kcn‘roHł nowo utworzonymi 
miernych % Rocyą *tafo się konieczność ą z chwilę, Państw. JeśK sojusznicy pczw-nła tym pańłtwom 
gdy p k ę s k a c h  Denikina i Rołczaka, sowiecką ^  za WOł̂  '-'I swych narodów i, w myśl swych 
stała sie ca a Rosya. żywotnych interesów, zawrzeć pokój z Rosyą

Lecz tymczasem ia decyzya jest tyfk) na pa- te I porty będą. natura nie c,tw*-rte. f .ecŁ /je 
pici z ,, trZzH* czekać na pierwsze kroki prwktycz- ^  souszn.cy, komyiruując swą pektynę, będą 
ne>, pam ętając, tę njx rząd angielski solennie o&la- amuszać te part®*,wa do poaostawania w stanie ne  
sit;! o trieipterwency' w chwil-, gdy f ota angiefshi przyjaclefatcm z Rosyą — faktycz#e 
b o m b ard ow ała  Krons.adt. Ziresztą samą decjzyę (‘rw^aby npćah
brać trzeba z pewnemi zastrzeżeniami. | Zdjęcie tej blcfrady byłoby jeszcze bardzie} u-

Wybór k Jako pośredników w kaw żnraWone. o iłe politj^e Clemenceau, jemusza ąca
dln z Rosyą sowiecka, jest próbą zmuszeń a jej do Po^kc dr wojny z Rosya, zestan e nadal u trzLma;- 
zmodyfiRowania 'swaj poetyki dkopomicznej. Caiy fW ,' aczkolwiek nie będziemy mieli wielkiego 
handel w RosyTjesł znącycpw-z wa»y i odbywać t,n,^ u w odpa/cw-jej-afUków; żmud nas to jednak 
się mc że tylko di zy pomocy łomlShryatu dL han- wysunięć* h- pi**1 r  erwszy spraw wojsko-
di - ' przemysłu. Natoralnie rząd sowiecki, być mo wych na nekorzyść kwesdyi <e&oa .tnUŚnych. 
że, wybierze jako p średn&ów kooperatywy, któ*. , Reasumtdąc' znaczenie deeyrył o zdjęciu bio
rę dz2siafi praatią w zupe nej zgodzi® is innemi itą k^dy>-f? sy„ zalety oma wylącznjj od ‘ej szczero^ 
s‘ytucyami sowiefckiom (py usunięciu gwałtem * - • °-ł poi.tyki ogólnej Sojuszników wogtodmr
dodajmy od siebie, stcrych zarządew j wprowa- Rosyi.
dżemu nowych, si ładrjęcycji się wyłącznie z ko- O 1®, |ak'łw*«rd*a» pofttylra ta pirzostan^ nfe*
mnoistów, ze f-pocj alnym komisanrem na czele) zm-.r-nięną, decyzya sojuszników będzie usi»p- 
— leca rząd t w eckl musi się Zastrzedz przeć w- sn^em form dnem tj^lko, poczynionem Oa opinii 
ko narzucaniu tnu takich pośreikąków i przeciwko pubłczncl. 
uprzywUsjowanhi niektórych ‘ grup .ndnożci. i 11 1

Z oto bolszewicki 2 m  fronere,
(OJ nas *go woj nn-go Loresnon lenta).

Kwatera IX dyw zy', w sfyc nlu. 
(z^t) Jedna z na-ry h placów k na odcin

ku pole kim fro-'u boło o fH  ̂ ła pode «f 
wyi aau na ?o r,ier/u b l-z wick'm duię lość 
złota, rktadają q alę % nrK n i  francusMch, an- 
gela^ch, emenkara i h. Bpcpslich i tur- Mth. 
Ot"óc tero 4 j aly Ig w e1 ręca rozmaite
złote'irz diti ty oraz b żut ry i. Źół i rz- c 1"
t n +st >y ska b, p ze caząry w >■ ością 233 fv
a cy marek, : rz sali do d wództwa ódciika,
skąd z oto no o zelic/eniu i protó''a  aiijem spi 
sm.ita roś anie przesłane w ty h J,i ach do si>rr- 
bu ra^s wowego w Warsza ie-

fjl-t p wyższy ;e-t świetnym przy ad~m 
ofiar oś-l i  łnierza polskiego, Itóry n e  tvlko 
srezodrze szafuje swo ą krw ą dla uje vzny, le i  
na to z n sbyw } j dziś uczciwością ddaje c ły 
zdobyty akorb na p tr eb Rzeczy o..tcj.

7 z g ia sz a tfe  s«b
t o  Ocho o , L~glf kobiecej*

. Lwów, 3 lu eg').
Z D O: fl. otrzymujemy n a ięp u fc i *•

dez^c*

Usi'm pmca 1 rrz-męczenie Ochotniczej 
tegi: k biet dzi k| ich n «m or owanej słu bią 
wy.w ł ło potr/ei ę zw lniaria ewnaj ich cg ś«f 
n> t rlopy, n mwet tupał la z« służby, wskut«l| 
c eyo sta < 0  L K na tyle 9 ę zm ie szył łe  
w obecnej chwili K n end mi sta 1 p!a u nie 
ma możn $ i uczynić adlość lic n m zanotrzaj 
b waniom siuż • wym z jjażdym dniem wzr sta* 
ją ym. Zapotrz b 'wania te do tat czr. e i  iad̂  
czą o wy atne1 o-m1 , na jaką 1 gin ni* ki z* 
służyły u przeł żo ycb swą ka nością I sł t  ową 
spraw ością w sheł .fań> < przez nich twoich o* 
b< w i 7ków

By zadośćuczy-id wr ażanym rap trzeba- 
wari om lcionate^ i z pełnić pozo tale Lir w 
szereg cH O. L. K. w ce.u d.lszej ich zaszew. 
t ej śł żby Ojcżyźn e, Dowództwo mia ta i p ecu 
wzywa k-ble y ct.cąęe w-tąpjć d O. L. K„ aby 
^api-\ wały lę w Dowództwjj O L U  ulica Ją# 
nt wska 1. 65 w godz. od 9 do 16-fej

P zy za -isla na aiv prz -dto yó po 'aM« U 
prayjfete, metrykę, 4włam ełwa szkolne, po«wo‘B<
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nie rod icóo , świadectwo iroralności i śwkd • 
etwo le vdrs« e.

Nad nienia ię t '  prawa, obowiązki I trio*

s*tenłe 1 (jforństek są takie same Jąk fołn!er*y. 
O ow ązrfw - służba po zgłoszeniu dobrowol
nym od 6 mirs ęcv do 1 ro u.

Uro?zyst'ś£ rawnd/kacyl z em zachód, we Lwów e.
Nabożeństwo w Katedrze. — P oran i w ratuszu. — Prz^mówienk p. Cieńsklego. — Mowa prot.

Kasprowicza. — „Nie damy ziemi"
Lwów, 3 lutego. I Uległ wynarodowieniu Kutkiem germanizacyi, 

(zet) Powrót kresów naszych zachodnich n a ^ I y  trwałą ostoją P o l e c i  ^n iska
łono Macierzy czc zon-o u nas w niedzielę w sposób,!  ,1^ j 5!^' czulfe j
nasuwający n.ezbyt wesołe rifleiksye na myśi. Po
tłumnych zabawach tanecznych, jakże przykro ro
niło się na widok pustki w katedrze i pus.'ki w sań 
ratuszowej! Nawet ci, którzy reprezentują miasto 
na zewnętrz przybyć nie raczyli, z wojskowości 
zaś maicpolsk.ea w.dz.aio się zaledwie kilka mun
durów.

Po nabożeństwie dzękozynnerra, odprarwionem 
w bazylice katedralnej przez infuła.'a ks. dra Zaj
eb wsfciego, zakończone m odśpiewaniem ,.Boże 
coś Polskę", zgromadziła się garść osób w wie.kiej 
sali ratuszow ej, guzie honory domu ratował w ce- 
prezydcmt dr. Stahl, a generaficyi polskiej pnof. dr. 
Rydygier w mundurce genaraLlekarza W. P. 
Wojsk *wość reprezentowana była przeważnie 
przez mundury wieli opolskie, z dygn tarzy ko
ścielnych nie było n.kogo oprócz fas. in iJata Zaj- 
cbowefci&go.

•Pierwszym mcwcą był prezes ,JKortrl‘ehi O- 
br ny narodowej" p. T. Cłeńskł, który w zagaje
niu dał wyraz radości naszej z powodu odebrania

tego dowód dały wymowny przyjęciem naszych 
wojsk w Toruniu i Grudziądzu, czy w Bydłgoszr 
czy. Ten żywioł polski, którego nie zmogła ger- 
manizacya przez sto lat z górą, daje rękojmię, że 

miasta te Pozostaną polskie na za wszo.
Rew.usdykacya Prus zachodnich jest <fla nas 

faktem ogromnej wagi, gdyż p  większa i pomna
ża nasze panowanie na Zachodzie. Gdybyśmy 
skutkiem naszego lenistwa i niecjibatsitwa mógł. le 
ziemie utracić, moglibyśmy ftę zarazem pożegnać 
z przyszłością naswą, jako narodu w ogólności. 
Ziem e bowfem świeżo odzyskane stanowią wał 
obronny, chroniący PótsCcę przed zalewem faa 
german: rmu.

W.ćna światowa i pokój wersalski ule dały 
Polsce zupełnej sprawiedliwości, takiej, jaka lej 
należała Się. Nam bowiem należy s£ę

zupełne opanowanie Gdańska.
•który pomimo tyloiećnich rządów krzyżackich ra 
chował sw aą po sk .ść. Mamy przekonanie niezło
mne, te Polska objąwszy panowanie na świeżo

Poptrza i Firus Zachodnich, przyczem podkreś ł ,odzyskanych ziemiach pokaże śŵ a<tu całemu, że 
iż my jedtii w m y , co znaczy wróg niekulturalny, potrafi rządz ć sprawiedliwie wszystkimi obywa- 
a drudzy o te,m wiedizą rodacy nasi z ziem świe , talami bez różnicy nar. do-wośct tak, te  Niemcy 
Ł < rew ndykowanych. Zazn?.azywszy, iż żołn eTz jję^ą czuć się u nas z  czasem obywatelami pol- 
polski nie dąży do zaboru ziem obcych, a idąc sjjimł. _
nawet za Zbrucz — tylko przywraca Macierzy j z" tego miejsca należy podziękowanie złożyć 
ziemie je) zabrane przed sto laty, zakończył mow- naszym dz elnym woćsfcom za to, te  istotnie wie- 
ea wzmianką o nasze] misyi chroń en.a narodów dobrze, iż nie są pach Kurni rządj zaborczego, 
słabszych od ut mięcia w morzu rosyjskiem. jecz obrońcami wolności, trzeba podziękować lud,-

Z kef ei zabrał głos prrof. dir. Jan Kasprowie*, noęcj 2) ^  edzys’ anych za zachowanie polskości ł 
którego słowa brzmiały mn.ej więcej następująco: za ^  strać ła wiary w pnzyszłość swoją,

Rcwindykacya zem  zabonu pruskiego powinna rachowała żywne i gorące pragnienie połączenia 
nar napełniać rad ścią, jako że spełnia się w ten s}ę z Macierzą.
sposób

akt sprawiedliwości dziejowej.
Wyszły z WleffJrop fskł Bolesław Chrobry wbi 

Jaf słupy żelazne na' dalekim wsdiodaśe. My dz ś
Dzieje bowiem dawnego Pomorza dają nam irie będziemy, tak jak on, wbijać słupów, afe bę- 

ccnny drogowskaz, coby ro gło stać się było z na- dziemy nasze własne ptersź zamieniać na słupy że- 
trr, gdybyśmy byłi stracili wiarę w naszą przy- lazne, rówwe co do mocy i wytrzymałości, które
szłość. Dzieje dzisiejsze Pomorza udowadniają 
nadto niezbicie, jak to gną niekiedy całe narody. 
Tam bow em zarówn' kościół, jak niemniej też 
same czynniki czyhały na każdym kroku na zgubę 
naszą niechybną. I może były chwi e, w k‘órych 
mogło zdawać się, iż Prasy zachodnie będą dla 
Polatki na wieki stracone. Kto w e, czy nie byłoby 
nawet .tak stało się,, czy żywi,.ł polski nie byłby

będą bronć państwa wolnego i sprawiedliwego.
Ledwie przebrzmiały końcowe słowa przemó

wienia wtelk:ego .poety, co sam wyszedł z ziemi 
wieJkop SskieJ, gdy odruchowo z piersi obecnych 
podniosła się peśń: ,.Nie demy ziemi!" — której 
wszyscy wysłuchali stojąc.

metyiko nie będą a sobą kolidowały, ale wspierać 
będą wzajemn e swą dzsałatarść.

Po obszernej dyskusyj nad przedłożonym 
projektem statutu, w której zabierali głos: red, 
Fryling, red. Kow nslki, red- Szczyrok, i inni, przy
jęto statut z za»rrzcżer.iem ewentualnych później
szych zmran

Statut orzeka, że członkami zwyczajnymt są 
stall współpracownicy nwMucy^ai dzietmlków pol
skich, wycfaw nych ccmajmniej 6 razy tyigodiniowę 
w« Lwowie, stali korespcedwci ptem zanniej.sco- 
wych, jakoteż współpracownicy łwcfw&kńch agen- 
cyi prasowych, t  ile zawód dwienntkarski jest sa- 
sacinkrzem źródłem ich ulrzymanL. Właśc ciele i 
wydbwcy pism są wytęczeni od uczestaictwa. •— 
Cr łemkami hadizwyczajuiymi są współpracowrlcy 
redakcyjnś, którzy poza pracą dzienn'karską 
mte stałe źródło zarobku i zaopatrzenia. Ozf.

' ów zrwy-czaiuy ĉh i nadzwyczajnych iprzyum *-e 
wyxte5 ł  drogą ba(otu na pisemne zgłoszenie się i 
połecea e przez 2 członków Tow.

Jak zawiadtenil przewodniczący, dr. Adiai 
Fischer Imieniem grupy dziennikarzy, mając 
poza pracą redakcyjną iroty zawód, wniósł protest 
przeć'w paragr fowi, który wyklucza udział tych
że współpracowników w Syndykacie, jako człoaj • 
ków zwyczajnych.

Wkońeu wytorano wydział w następującym 
^kładzie: Prezes: dr. Vogel: wiceprezesi: Frylin®. 
Raczkowski: wydrztaf: Amcńutr , Laskowitickł Pa- 
rairdowski, Rolfei, Szczyrek, Wład. Szmdcmowicz: 
kwniiyya rowśzyfóa: Grekowiczówna, LeopoW
SzenderowicĄ Jerzy Konarski; sąd połotewny: 
Hausnerowa d*r. Jampołski, Rossowski; sekrettrz: 
Lech; sScastonik: Krzywy.

Z  D V ! \ .

Szopka plebiscytowa.
Lwów, 3. lutego, 

(mg). Związek teatrów i chórów Wfośc dii- 
skich wystąpił w niedz.elę w sali Kasyna miejskie
go z „Szopką pkb.scytową", która ma być obwo
żona po wsi ch i miasteczkach kresów zachodnich. 
Przedstawienie zaintere.owuło bardzo sze^jkic 
g.coio publiczności lwowskiej, gdyt  miejsca były 
wysprzedane.

Tekst Czopki" pióra p. Frmy Mrozowickiej 
ujęty w  ramy Jasełkowe" w dowcipny sposób 
zestawia Sr gmenty betleemsk o} nocy z faksami 
najnowszych zdarzeń, a więc: król Herod ma g.o- 
w*ę W.fhehna, a pod purpurowym płaszczem iru- 
i£d mundur, rzeź niewiniątek jest wojną światową, 
a b blijny spfis ludności przypomina, że fa żdy po
winien otwarcie przyznać się do swego rodu i po
chodzenia. W to tło wplatają się moTnanty cba- 
nkterystycznie swojsko, jak śpiewy Krakowia
ków, Kuj wiaków, występ pasterzy, to znown hu
morystyczne, jak Laurki żyda, „sfiraebajły", cza- 
r»'wnicy, wreezc'e trącaiące struną ucziKi'a naro- 
<*< («v< 'kar. e żcfnłerz poznańskiego % ob-
itnką h rr AntŁńsm i  Lycz-kowa),

Doskocałe maryonetld są dziełem artysty- 
rzeżibiarza Korczyńskiego. Tekst wygłaszał z  wy
razem i humorem p. Bartosińskt.

Syndykat pclskich 
dziennikarzy lwowskich.

Lwów, 3. lutego 
(mg). Od szeregu miesięcy przygotowywana

orgaoiz- cya poLkch diziennJkarzy we Lwovde 
stała się wreszcie faktem dokopanym. Witamy ją 
z radością i nadżi-eją, że istotnie stanie na straży 
interesów matery ir.ydi pracowników p óra 1 
strzydz będzie honoru i godności dziennikarza pol
skiego.

Wczoraj zgromadzeń* w saft Kasyna i Koła 
I t.-art. współpracownicy dz ei«ni<kÓw lwowskich 
zawign li c^ganitzacye w xł cazwą Syrofykatu pol
skich dz.ómwkarzi- iwowętkfch. Zgrorraadacnfe za
gaił dr. Yogel, oddając prjjewtidirictwo dbrad red. 
LaskotwnJck emui. Przewodniczący wyrarfł pr , .. 
konatiie, że Sjiodykat i Tow. dzlenn karzy pol
skich, które rćv,Tł eż J u iy  turonie imyrairych i 
materyałr.ycCi interesów B-wodn dzteBnikarekiego,

BAŁ SŁUCHACZÓW rNZYMERYT
Kto pohulatf chce wesołe 
I Bape*nr,,©ć o mizieryi.
Niech pamięta, że we czwartek 
Bal »łtocł»-c®ów wżynieryt

Wie&i ruch w panjeńskSm świattes 
Prześcieradła i firanki 
Przerabiają na gwałt ciocie 
Na sukrentó i f a K ł .  inki

Odj nrzędnlr to drfod1 z dziadów 
Który z głodu wciąż przymiera,
Każda panna woła dzsit j.
,^ńamoi ja chcę iriynierai.**

„Chodźmy mamo do kasynat 
Przestań mieć w kieszeni węża 
To dla dobra twojej córki 
Chcę wytańczyć sobie męża".

Któraź matka nie ustąpi 
Dla praktycznej tak dziewuszSd 
Choćby trzeba do lomfcf .rdu 
ZJastleść noże i łańcuszki,

Wlęę na bal się wybierają!
(Rysia, Franta, Zosia, Gonia 
Ja »'pewne także przyjdę:
Zatem w czwartek do widzcokr

\envv

Mydła toaletowe
r r a s c r ih  a ,  8 »E  « h t ł « ,  sm arykaA rk «  I helMI- 
<S a r akia o m  m id la  ta  l i to w a  w la w a g s  wy

rębu pole a

Perfumerya r A L B A M
L w ó w , u l. H a lick a  2 1 .  tsaw

Ip ru daś hartowna I e«ai*Uw*
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nas^o wojsica csiągnq*y nową granicą p-lsko-niem. s
jcg* Q ł n i i n l K a t  S z t a b u  t f © I 1 9 r a l l i s * 0 *

W arszaw a, l lutego. |
FRONT LITEWSKO-Bl ALORUSKl: Oddzia-1 

y  pasze i łotewskie po odparć u kontraktów  f f i k e  pf  sTfisowanrą 
bolszewlcl.icli na nasze pozycye, zWjżyły cle do 
/zcr: Świn uclty i jeziora Oswola. Wzięto jeń- 
:ów j 2 karabiny maszynowe. Na fronc e po e- 
jklm oddziały wywiadowcze rozbiły bolszewi
ków na wschód c<l Kopatkowc, b orąc 3 kara
biny maszynowe i kilkudzieslęcu jeńców.

FRONT WOŁYŃSKI: Działalność wywia
dowcza

pewlmrfy kacya złcrn polskich na zachodzie.
W diTu wczc rączym zostały obsadzone 

Kościerzyna i Chojnice. Ludność witała naszego 
żołn erza owacyjnie. Z powodu opóźnień a okn- 
i>acyi Gdańska przez wojska okuoacywe, zesra- 
Jo obsadzenie obszarów o<j osdąyaiętej w dniu 
wczorajszym I nij do morza na k lka dpi wstrzy
mane.

Pierwszy zast. szefa szt. gen Kuliński, Płk.

2 lutego.
FRONT LITEW SKO-B1 ALG RUSKI: Bojsze-

Dźwiny w okoicy 
Drvssy , Karton,cz. zostały w wateo udaremnio
ne. Na odci-nwu po'esOnm oddziały, mające za za
dań e rozb cie k ,ftcentrujacycb się na naszem 
przedpolu sił nfeprzyjacielsk*ch 1 przerwanie po
łączenia kui&iowego Ownicz-Mozytz, aok ra.y 
śtn ałc&o wypadu na Wonotyn, Dztabobkl Cho- 
mszltf, Kier eh Iszczę l Kuźtntcza, rozbijając kilka 
batalionów nAjprzy Jadę isfcłch i niszcząc urzą
dzeń a stacylne w Sławetnie i most na rzece Sła
wetnie. Wzięto 540 jeńców, w wnt 2 dowódców 
batalionowych. 16 dowódców kompanii 1 wzięto 
12 karabinów maszynowych.

TRONT WOŁYŃSKI: Utarczki patroli wy
wiadowczych.

Rewndykaeya ztem poŁklch na zachodzie.
Na północny zachód od Chojnc osiągnęły 

w dniu wczorajszym wojska nasze nową granicę 
polsko-niemiecką. Kuliński, płk.

Intsrcsem Europy a n’e sweim własnym
Polska kierować się będzie wobec Rosyl 

Oświadczył to min s^er 8p.*aw zagranicznych Pa*ek t

„MATIN" O TKUDNFJ 5YTUACY1 POLSKI 
I RUMUNII.

P-arra, i . Urtego
(PAT). (Cz, B P. z Paryża). „Matin“ oma

wia trudną sytuacyę, w jakiej znajduje się R>unu- 
. la 1 Polsk i wobsc Rosy] sow.ee iej 1 uświadczą* 
Ż8 o *le państwa koalicyjne nis pospieszą z rychłą 
pomocą tym państwom, trudno s?ę będzłe dziwić, 
gdyby Polska i Rumunia zawarły z rządem suwie* 
tów pokój.

ODTOWIEDŻ ZARZADl* KOOPERATYW ROS
Paiyż, 31. stycznia.

(PAT). (Hawas). Według Ssformacyi dzienni
ków ocfelwiedź moskiewski, go zarządu koopera
tyw  rosyjekidh w spraw e stosunków handlowyd 
pomiędzy Rosyą a entcmitą. nadeszła joe do Lon
dynu i Parysa, z> wiara ona jedynie zaisadtoiczą 
Ugodę na odnośną decyzyę Rady Najwyższej 
z dnia 16. sty-.7tnia fcr. j domaga się ucz eleuiai uzu
pełniających objaśnień.

Wiedeń, 2. lutego.
(PYT). MhiLter sp~aw zag*. Patek przejeżdżał 

w soUotę przez W .eden. N- głównym dwwcu zja
wili s ę  ma powitacie poseł dr. Szarota, pełi.o- 
TtocnJk gł. Urzędu likwidacyjnego Twardowski, 
radca lezacyjny Ł n z tŁ  radca mini ster yalny 
Moszczyńskii i sekret’ rz iegacyjny hr, Romer, 0- 
raz atacłie wojskowy major Prochaska. Min ster 
fccnfei ował dłuższy czas z panem Szarotą i przy- 
ląl miedzy innymi przedstawienia PAT-, któremu 
udziel.ł ni stotrjąceó, utfonnacy:: Pc5y\ mói w Pa-

gramowe i zi isadn oze. Po pow m ie z Londynu 
odwiedzitem w Paryżu pp. Clemenceau, Milleran- 
da, Focha i Henrysa. W czwartek wieczorem wy
jechałem do Poiskif aby jak reajrycblet, zd ó Spra
wę powołanym czynnikom rządowym i sejmo
wym z wyników mej podróży. Na zapytań?^ jak 
s ę  ukształtuje poi.tyka nuędzyna:o>±w. w pąj- 
Wiższej przyszłości, oświadczył m,m te- że Pol
ska ustali kierunek swej polityki w śełsłem poro- 
zuui.eniu z mocarstwami sprzymierzmiejnl. Polska 
mWe spjgląrlać z otuchą w przyszłość. Sko.d oli-

NACZ. REDAKTOR JDAILY HERALDA14 ROKU1- 
JE 0F1CYALN1E Z DELEGAT. SOWIECKIMI.

Wiedeń, 2. lutego.
<PAT). (B. K. Berlin, 1. bm.). „D. Allg. Ztg.“ o- 

Cfasza ćtrr esienie dzienników kopenhaskich, we- 
d"e których redaktor naczelnego -'sina angielskie
go „Daily Herald** portr ktnłe poniekąd ofłcyalnle 
z pełnomocnikami rosyłsklch sowietów w sprawie 
uznania republik’ sowietów, w sprawie zawarcia 
pokoju między R «yą a koabcyą 1 w spruwle Zu
pełnego zniesienia blokady.

ryżu (przedłużyli s ę ze względu na ratyfikacyę odwana wewnętrznie spełni ona przy pomocy
traktatu polotowego i ze względtu nia zm,anę rzą
du we Francy! NuOgę stwierdzić, ż»e podobnie, jak 
rząd dawnejszy, tak też 1 obecny francuski żywi 
d)a Polski lak najserdeczn ejste uczucia. Bardzo 

st tsunkl łączą t®i Polską z Anglią. Na soe - 
cyaln-e zaproszenie Lloyda Geonge‘a wyjeohałe. 
35. stycznia dlo Lendyrm, gdzie odbyłem i  r.im 
J-godzimną konffcrencyę, miała ona znaczene p-o-

państw zaO'odo dh rolę, którą iej przeznaczyK hi- 
storya. Minister podniósł, że polska n e  pTowadtzl 
wojny dla samej wojny, a pokół, do którezo dąży, 
ma udirrrjć całą Europą przed djszeml nSyspo- 
dziankami. Polska zastosuje sie w przyszłości tak
że wobec Rosy! do tych wytycznych 1 nil. które 
będzie uważała za potrzebne zs względu m  uokój 
Europy, a nłe n ’ swój własny łnto- es.

SYTUAr v  A NA SYBFRYI CIĄGLE POWAŻNA.
Warszawa, 2 lut-go.

(PAT.) Z Prry ża. Na podśtawh atiency) 
Havasa -Mat n“ ogłasra artykuł, wedie którego 
sytuacya we wschodniej SyberyJ jeot nadal bar
dzo powdżńa. K o p ale  w Irkucku i kopaln e to
warzystwa Lc a Poldfild zostały znacyorral zo- 
wane. Kolczak będzie przeweziony do Moskwy 
i postaw ony pod najwyższy trybunał boJseewi- 
cki.

MPI. PATEK WRÓCIŁ.
Wai«za-va, 2 lutego.

(PAT.) Mwistar spraw zagrań. Parek powró
cił wczoraj o god;z. 12 w p płucfore  z Paryża do 
Warszawy. Jak podają dziew'Jk-. udał s!ę ran 
minister wprost z dworca kolejowego do Belwe
deru, dokąd przybył równ eż prezydent m ni- 
strów p. Skulski, oraz dyrektor departamentu 
ministerstwa srraw zasram, p. Okęcki. W obe
cności NaczelnSka Państwa odbyła się dwugo-

nym. Punktem naczCnym obrad hyły stosnnkl do 
Rosy! sowieckiej, co do których osiągnięto jcdn -  
myślność. Faktycznym wyn kiem konferencyi są 
stałe instytucye o charakterze militarnym i efro- 
n miczmym Następra k^nfereneya odbędzie się w 
Rydze. Dejegacya polska byra manłfestac3rJnie wy 
różnlana. P>rzods*awicie!e entewtj! zwłaszcza Anr 
gl i, bacznie śledżili przebieg obrad. Poseł angiel
ski lord Acton powiedział podczas bankietu urzą
dzonego przez repreze'-/“nta Fłnlandyl na cześć

dznan l.^mermcya. któr? miata charakter wy- |deierracyi polskie!, znamienną m. wą Imleuten re- 
lączmie mformaeyjny. M nistrr Patek zdawał p-ezentantów eotenty podjere^laiąc budowan e

BENESZ CONTRA KRAMARZ
Praga, 2. lutego.

(PAT). Na octamłem .poBiedzeraa wydziaAt 
dli spraw zagr., wygłosi minirter spTaw zaigr. dsr. 
Berojstz obszerne expose, w któ^em omawiał cały 
szereg zagadnień politycznych. Dr. Benesz w 
w.e swtej zwrócił się stanowczo przeciw propa
gowanej przez Kramarza polityce na rzeaz Młer- 
wtr.cyi przeć w Rosyij 'ocilsz.ewiiddeŁ

sprawę ze siw ej działalność, w Londynie ' w Pa
ryżu i informował o obecnym kurs e polityki za- 
gran CTnei koaiicyi także w odniesieniu do spra
wy rosyjskiej.

NA ZJEZDZIE W HFLSINGEORSTE DELEGA- 
CYA POLSKA.BYŁA WYRÓŻNIANA!

Wilno, 2 lutego. 
(PAT.) Od 15 do 22 styczni trwała w Ilel- 

alnęlorsle kot.ferencya, aa które] reprezentowane 
były FTnla&dya, Estonia, Łotwa, Lftwg l Polska. 
Obrady toczyły s ę w 4 komisyach i na plenum 
w gmachu parlamentu. Bjrfy one przeplatane sze
regiem oficjalnych przycięć, rautów i bankie*ów. 
Licznie była reprezentowana prasa zwłaszcza an
gielska 1 amerykańska. Pomirr.o rozbieżności sta
nów sk doszło do zasadniczego por/:zumienia w 
sprawach po Itycznych, i militarnych i ekcnomicz- 
nyxh pomiędzy 4-rema reprezent wanetni pań
stwami. Iraperyallstyczne anf^połskłe sunowtako 
Łhwm nłe znalacFo oddźwięku, wobec czego LI- 

-ÓW v‘ '*u "dział tyli c w d m  m m u. jol n M d

przez ementę Wielkiej Polski. Delegat polski zło
żył wieniec na pomniku Runeberga z napsem: 
..Piewcy wolności Finiatrdyl — delegacyij p lska“. 
Dn a 23 stycznia cpuścli delegaci Delsingfors na 
wielkłm łamaczu krlów Vainama.inem, odprowa
dzani przez i.nlandzkle władze wojskowe j cy- 
wi.ne

„TEMPS*4 WOLA O POMOC DLA POLSKI.
Warszawa, 2 lotego.

(PAT.) Z Paryża Havas. „Temi!s“, anal rując 
położep e rosyjskie, oświadcza, że niezależn e od 
tego czy dojdzie do zawieszenia broni z oolsze- 
wLami, czy nie. byłoby dobrze dać PJłakonr 
uzbrojenie i wyiJrwftMwanle w tych rozmhrach, 
w jakich oni tego potrzebują. „Tsmps" domaga 
się natychmiastowego zawarcia pokoju z 1 urcyą.

O ODNOWIENIE PRZYMIERZA 
ANGLO- JAPOŃSKIEGO.

Wiedeń, 2 Intcgo 
(TAT.) Teł. Kontf! Londyń 1/2. Wed t  4o 

niesienia z Toik o. toczą s;ę roliciwan a celem od
nowienia przymierza ang elsko-iai ońsklego.

LORD CHURCHIL SPODZIEWA SIE NOWEJ 
WOJNY.

W.eJeń, 2 lutego.
(PAl.) B. K. Paryż- Mnister wojny Chur- 

cłril, omawiając siprawę reorgamzacyi armii, do
niósł o zam arzę rządu by oprócz armi regu
larnej slworzyć tafcie nową airm ę ochotniczą, 
której ce.em bytaby cbroaa państwa brytyjskie
go i sprftneti e zobowiązań jego wobec Francyi 
i Belgi. Armia ta wynosłaby na stopie wojen- 
ną; 140.000 Ł łn  erzy i będzie wysłaną za gramicę 
dop ero na podstawie nowej ustawy. Do tej ar
m i nie może się -nikt dostać, kto nie byłby go
tów za sorę m męcy, względme tygodni Pośpie
szyć z pomocą Francyi i Belgi', jefl: te państwa 
bez prowckacyf z eh strony będą zaatakowane,

i
 a bo gdy bęsUe chodziło o obronę caństwa bry- 
tyjikiecr
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senkl liryczne, Anda K'tschman. Marek Wmd- 
he.m w nowych numerach solowych. ..sen Salo
mona Pomeranca”, skefch w I akcie Konrada 
Toma, grany w teatrze „Czarny Kot” w War
szawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. I?. Gie- 
rasicńskim w roli tytułowej. Nadto biorą udzał: 
Marya Czajkowska, Anda Kkschman, Michał Ha- 
lcz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygior. Marek 
Windłieim. W przygotowań u nowa rewia p. t, 
„Kloęoty Pana Prezydenta”.

BJety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. b-iei wieczorem przy 
kasie teatru 2031

Marszałek Sejmu Trąmpcryńskl zwiedził w 
niedteielę popdudsr u Zakład Opieki Bożej dla dziew 
cząt w Sielcach pod Warszawą- Potem marszałek

dłb OSO”  w i r m o n  n a dużyć
wOJLriNYCil.

WeJoó, 2 lutego.
(rAT.) B. K . Paryż Wedle „Mat'na“ lista 

csćb w.nnjHł nadużyć „ojtimiych, obejmuje 890 
nazwisk, z -zcgo po 300 wypada na żądanie 
Fian-cyl i Cclgii, oM o 100 na żądanie W elk ej 
Brytan-'* reszta na żądane Rumun i* Serbii,
PoPkł

Z  kres'*v zechodnich.♦
ZARZĄDZENIA k o m isy i p l e b is c y t o w e j

NA SL^SKll
Cieszyn, 2. lutem

(PAT). Uchwałą kom isyi ,pleo.scytawej ztnie- . . . . .  . . .  . • .  . . .
nono mHw« Polską i czeską żandarmerię poHcyt- w z ^  J  iska. J ,  ^, . .  ,, , . , czego, założonego staramem ks. Kaczyńskiego w

04, jako orgamzacye " U * ™ *  Sieicach. grupującego w sobie 160 osób.
żaiMt nnerya zwy. la. Linfe oelne na Uni demar- wania ^  konferencyl Czerwonego
kacyjm* gosla-nu zniesione. Rozkazdo zaprzesta- Krryia która M  ^  odbyć w 0enewte 2 marca,
nie rewizyi został już wydany. Władze polskie i są u,]w ńczon,3>
czeskie mają urządzić na sti cyach graniemj ch j pops na rzecz Inwalidów Ptnlczych. Wczoraj
stacye celne ula przeszkodzest a wywozowi niedo- odbył się na otnisku warszawskiem popis na rzecz
zwolonemu ze Śląska. Przewidywane są stacye w inwalidów lotniczych. Atrakcyą popisów był wzlot 
Dziedzicach, Bie.skiu, Mostach aJbo Gruszewie. p'erwszego polskiego lbizymiego samolotu pasa- 
Zn esioną został.) cenzura pr. wiancyjna dla prasy i żersuiego, przeznaczonego jak w adomo do komu- 
przywrócone ustawodawstwo prasowe austrya- .nitkacyi między Warszawą a większymi miastami 
dkie z kompetencyij s^dów, a nic władz admin- kiaju. Aparat sp .rpdzny  został w warsztatach 
stracyjnych. Od 2. lutego zaprowadzono zupełną fiTtny Handley-PagucŁ, Prowadził go pilot ang ei- 
wolnoJć pn sy i przesyłek dzienników na całym sk Mac Naught Davis, ktżry niedawno przyszy- 
ofbsza-ize Śląska Ciasizyńskiego. Przywrócono po- bował na nim z Londynu. Mimo zawiei śnieżnej 
łączenia tełegrafczne ł telefoniczne, oraz zupełną sardo ot wzniósł się kilka razy. Ogółem we wzlo- 
wolność telegrafu ’ poczt na całej przestrzeni Slą- c 'e wzięł irdział .27 osób. Bilet jazdy paw eśrznej 
ska. Taryfa pocztowa je~t jednolit* w całem kosztował 300 mk., przeznaczonych na cele inwa- 
Księstwie. Utworzono mieszane komisye żywno- hdów. Chętnych db jazdy samolotem było bardzo 
ścłowe, złożone z Polaków, Czechów ł Niemców wielu, lecz nie wszyscy z niej mogli skorzystać, 
I nawiązano zerwane stosnnk! z amerykańską W- 2?dyż z P wodu śn.eżycy zastanowiono dalsze
gaiHP- cyą, trudniącą się żywieniom dzieci. |WZOty. M Dj Trzy fundacye p. Padorawskiej. P. Helena Pa-
STRAJK KOLEJARZY W TCZEWIE ZŁAMANY, draw ska niestrudzona działaczka na n’wre spo-

łecznej, nabyła w tycn dniach trzy posiadfosct. Je- 
Tczew, 2 lutego. dną w pot,! t,:, Warszowy, róedaldko Log wa, dru- 

(PAT.) Niem'eccy ko efarze w Tczewie, pod gą w okofcach Miłosny, trzecią w samej Wairsza- 
wpływetn ceniTali haka tystycznej w Gdańdksii o- wie. Wszys‘kie służyć będ4 ceom społecznym. 
gfosiTi strajk, który wybuchł w piątek o godz. 7 Jedna ma przeznaczenie zgromadzać ociemnia- 
wieęz rcp . Jako powód strajku podają strajkują- łych na w jn'e żotaierzy i otworzyć dla ntch od- 
cy, że w pigtek popołudniu usunięto pomnik ces. nośne warsztaty. Druga przeznaczona jest dla bez 
Wilhelma. Usunięc z pomnika nastąpiło przez ma- domnych staruszek z nteligencj-i. W trzeciej znai- 
rynarzy i osoby cywiśne. . jdą dom dziewczęta, które wojna pozbawiła-opieki

Tczew 2 lutegc. i' Uczyć się tam będą gospodarstwa k -
at, . _ ,  „ .  , . . , . , * , , [biecego ze specyatną uwagą, zwróconą na hodo-

£ £ L ? £ * S 2 8 T 5 ! *  f l S 2 7 J f ! f c  »fc O rM iitłtcyt » M .  sit m ~ 0 * c m .ców Polaków, jakoteż wobec r zła mu pomiędzy ca Poiskieg Białego Krzyża po powrocie do kra u.
s-raikującymi kolejarzami niemieckimi, a przede-, Mróz , 6nisg w w arszawłe. Wczoraj od ra- 
wszystikiem dz ęki merwiencyi poznańskich i gdah na przy sji^gj w churze i temperaturze 7 stopni
rfcich poskich władz kolejowych, raz enengicz- ponżej zera, srożyła się zamieć śnieżna- W go-
nym zarządzeniom natury wojskowej, strajk kofe- dz nach ranI,ych statięf> tramwaje w całem mie- 
jowy w Tczewie w s bo tę popokdniu został osta- £cje g^jyż śneg zasypywał tory tramwajowe, 
tocznie zamany. Komunikacya ko-lejowa we wszy Dopiero po u ruchom ien iu  wozów, posypujących

Isó po szynach, oraz całego taboru robotników, 
[elektrowozy zostały u r u c h m  cme. Od południa 
j kursow ały tylko pojedyńcze elektrowozy i to w 
zmniejszonej Iośc:. Śnieg wczorajszy miał tę do
brą stronę, że przykry! śmiecje, pasek i kurz, 
P>órc leżąc cxł poęzat’ u s t r a ' u Stróży -.ta uli
cach, za lada* podmuchem wiatru, zasypywały

I oczy rnrzechcdniów.
Dr. Izydor Blntrefch, długoletni burmistrz I o- 

bywated honorowy m. 7a cszczyk, lel arz w jsk^ 
wy kolejowy • powiatowy, przew odtrezący wielu

s‘kich kierunkach odbywa się znowu normaln e

H F C N 1 H A
Ppnfi^trn* T
We wtorek, 3 lutego o godz. 7-me’ wieczór: 

„Tosca", opera w 3 aktach Pucciniego z pp. Ko- 
•clewicz-Waydową, Łowczyńskim Okońikirn- 

We środę, 4 lutego o g. 7 w. po raz 9-ty 
„Gorąca krew", kem. w 3 akt. Mieczysława Pi-
jalkowsk ego z ęp. Trapszc, Wefnicz, Niemry- 
czówną, Rydzcwsk m, Nowackim i Michałowi- f ć w a rz y W  eto eic7 źinarf we' Lwow’te 31 z."ni 
cz&m* !Zwł ki zostaną przewiez one do Zaleszczyk I zło-

' _0” jżone w grobowcu farntKnym.
Repertuar Teatru ^-otTewPowegn.

(gmach ul. Osso ńsk ch 10.).
Gt 'ety wcześniej w. perfurneryi Stołńsk-er^ 

ul. Legionów l. I). 2039
Wtorek, 3 łułego o godz. 730 w eczór: ..Sąd 

w Ameryce”, orere"Va, baiet; „Trzech Fredków", 
operetka w 2 aktach. — O godz. 10 kabaret war
szaw skj.

(—) Ucieczka mordercy z więzień a. W tfe-
dzie ę ramo m‘-ędzy 5 a 6 godz.ną ze szpitala 
węzien1 ego trzy  ul. Kaz mierzowskiej po prze
braniu sę  w niiHjćur wojskowy, zbiegł Jan So
cha, morderca M chała B rana vel Bronickjego. 
Ja-k już piąal śmy Bronickl w piątek, 14 listopada 
z. r. wyjechał ze Scchą z Wufei Trzeciej ad Czy- 
szkl tak zwaną pod wodą. W lesie, obok Pasiek 
miejskich Socha celnym strzałem rozbaw? Życia 
Rruma. Zwłoki jego j karabin rzucił Sccha til t* 
dzy drzewa pa talk zwar.ęj .Pmogówce”, a ko- 
n e i wóz sprzedał. Żandarmerya Po dwu tygo
dniach schwytała mordercę, który był zarazem 
dezerterem i oedała go sądowi wojsUocwamo- 
Śledztwa n e zdołano jeszcze ukończyć, gdyż So
cha zachorował j musiano go oddać do szpitala 
więziennego, skąd — laik wspominamy n® wstę
pie, — zb egf w u'©dzielę rano.

(—) Wartość marki pfciskiej u~. Polaka! We 
wczorajszem donieś em<iu policyjnym pod 1. 32 
czytamy: „Jan Barański, serlant, posyłał kilka 
razy swoją sługę dio sklepu Kazimierza Maksy
mowicza, t<rzy ul. Sokoła 1. 1, celem zaikupierra 
chleba i innych towarów, dając penlądze w 
m arach . Maksymowicz nie chc ał przyjąć pie« 
nędży, mówiąc, nie róbcie m ne szczęśliwym ł 
n e dawajcie pieniędzy w markach, tylko korony 
austryackie. Wkońcu oświadczył kategoryczne, 
ażeby więcej do sk ecu z markami polskieml ai« 
przychodź ć do rrego”.

Miłość i pienądze, to dwa odrębne bieguny, 
odćajo e nieraz od siebie calem morzem łez. B;> 
jakże często marne, pogardzane papierki, kUdz t 
jakaś złośl wa ięka na wadze iyc a, aby odchy
lić ją cd miejsca, gdzie czyjeś serce bije czystą 
i gorącą miłością. W ęc kochała mała, milutka 
dziewczyma młodego lecz ubog ego poetę, od
dała mu swoją duszę wiośnianą, a choć była 
chwila, iż ctjbiegla od niego w inną stronę, prze
cież powróciła ar.owu i pozostała tnu wierną do 
ostatn ego tchnienia. Tę śl czną sielankę tnłodo1- 
ści oglądać można obecnie w „Apollu". Nazywa 
się ona: „Biedną M:m a że uroczą posłać bo
haterki odtwarza zna-a artystka Leda Gys i i t  
reżyserya tego włosk ego dramatu jest bardzo 
staranna, więc wszystko składa się na ttero- 
wszedtnią całość. Wejofą częścią programu jest 
doskonała 3 aktowa komedya p. t. „Ta emnłczy 
don Juan", w które' bardzo wesoło przedstawio
ne są przygody młodej pary w podróży poślubnej. 
Viggo Larsen w podwójnej roT: młodego męża 
1 eleganckiego włamywacza Wasiń&kiego jest 
naprawdę świetny,

Ś?kH p. J *pfa Rudo’fi Piotrowskiego, Icomisa-ss 
i'Ow'filowego, z paoną Z >fiq Wyczółkowski odbył fin'» 
14 stycznia br. w koś i le pnnf. w Tiustcm. 19783

Walne ?gr~tnadzen e Ogóln-gp Związku wyro- 
n'kó'v likie-ów. w de< i oetn, odbędzie sie we środą 

dnia I u'ego 19:0 o  go z J popjłu riu w lokalu sto- 
warzvsxenia goa o Iricrszyn1 arskhgo z nastęnu ącym pe» 
rrąd ie n dziennym- !) Sprsw-z^arie z otychczasową 
k  a'a roi i; 2) Wybór o^ezydyu n i wydziału; 3) Wnio1 
ski interoel cy j a k o  l.gitymacy? uczestnictwa o 
7gr msdzeniu, s‘uiy karta prsemysłowra ns wy-ób 
wódek. 19821

Za Komitet organ sacyjny:
S kr^tarr: Przewodniczącys

Dr. I-yd u- l.> b ’« «  Natan Stern my.

7NOWU KATASTROFA OKRĘTOWA.
Paryż, 2 lutego 

(PAT.) h av as. Na wysokość Brestu zatoną) 
Parowiec angielski Nero, Uratowano 5 osób, 1S 
osób brak.

D/va wagony sypialne na dnie jeziora!
Wiedeń, 2 lutego, i Charrtla^n, powłoUra lodowa rra jeziorze załamała 

(PAT.) B. K. Paryż. Wedtz agency' Havasa cię, a oba wageny znjkły w wodzie głębok eJ na
poc ąg pośpieszny, idący do Mon.rcal, wykoleił 
się, dwa wagony sypialne wpadły do jeziora

30 stóp.

Pepcrłtiar F*-*rti I t.-arf. „Czwórka" w sali 
de Ta i«- (ul. Rełtana 3).

Program XIII. od piątku 23 stycznia codz en- 
ti:o o rodź. 8-mej wiecz.

Gn<ci-ny wTstęy ! Pon-uata (tisrasieńśki. Ja* 
c o  JCarKw»B»ri . Paulina Noskowski — jro-

10 tys. fu tów szt3r. za. lo Ąnglia-lnd/e

(PAT.j Agępcya Havasą z Paryża. Z Lon 
dynu d»<GO(S*ą: „Da'1y Expr«s" rozpisał nagrodę

Warszawa, 2 lutego. 10.000 funtów szter'*ngów dla lotnika, który do
koca lotu między Anglią a  Indyaińl I z powro
tem. i  obciążeniem pół tony.
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N A D 'S Ł A N E .

5pee,ati»ia chorób skórnych I wenerycznych
D r .  H S S C H E IZ S

sr<J. od 10—12 i 3—5 pop., Jlakibi^t 2—3 SyłntnUe* 1».
Z kia 1 dentys yczno*tecnn czny 

S S . W  3 3  I  M  R .  Ł J  B  A
.wow, Kołłątaja 8, 1. p. Otwarty od 9—1 i 3—6, 3332
i A K f . A D  L Ł r l A R  ) K O  « O t N T Y S T Y l  IZ. 

i  r E t d  N 1C Z N O  D £ N T  / S T Y  U Z N  r
SR. BENRYKA I BERNARDA BERGERA
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F k A N Ł E S K A

B E R T I N I
jako hrabina

TARNOWSKA
w 5 akt. włoskim dramacie

„ P O L I P "
Ponura uagedyn, która przed kilku laty poruszyła 

cala Europę. 19817

Ja iii"  i J u l i '
Od wtorku 3 b. m. aż do odwołania.

Spe:yal sta chorób wenerycznych i skórnych
Or. WiShelm Lautersftsta
er l. od 11—1 i 3—S Sykstusk i 37 (róg towack.) 19310

H R I% „ A  P O L I u  0 “  
t j  DZIŚ p o d w ó .n y  p ro g ra m  j N p
d r  BIEDNA

Przecudny 4-akiowy drama* w ł o s k i  
ze słynnę artystkę ŁEBĄ GYS

r  b a j e e z n a trzyaktowa k s u ł d  y a
T a i  m n  r z y  d ^ n i u * * ! *

w głównej roli V1GG0 LARSEN. I
19797

O a l s z a  ś  e d z t w o  

w tajemniczej sprawie.
I wó a', 5 lutego.

W dblszym ciągu Śledztwo policyjne w ta- 
emniczei sp aw e Mny Beer, wł< ścictelki B v  
sarn cukrowego, wyjaśniło, ie  w niedz ełę d. 25 
:m., gdy była Mina w mieszkaniu Szczerbana, 
ryto więce osób. Mina Beer n:e pila wówczas 
lerbaty. By!a jednak, jak świadkowie zeznali, 
*den rwnwanę i często myliła się w rachunk ach. 
Opowiadała też riejasno o ja'f ie s rewizyi, do o- 
■anej przez M. S. O. i o konfiskacie tow-row 

jej skhpie.
Stwierdzono również w dalszym elągu iledz- 

wa, że lekarstwa i narko yki, któ*e znaleziono 
wal zie w mieszkaniu Szczerbana, nie były 

rłasnościę jego, lecz jego siostry, se itaryuszki.
Wedle orzeczenia powag lekars ich nie 

strieje środek, który mógibv działać w sposób 
aki, jaki mi^ł miejsce w wypadku podanym przez 
•olicyę, opierającą się na zeznani ch matki Bee* 
«v. nej. Wykluczonem też jest, by stan beeró- 
**nej móoł być wywołany narkotykiem. O >rwia- 
fanie Miny było wywołane cięgłem pytaniem ro- 
Viny w tym kierunku.

Stwierdzono też wie’e innych srczególów, 
wiadczących o niew nności Szczerba <a.

Wobec te^o Szczerbana wypuszczono wczo* 
a| t  aresztów na wolność.

&«Mleżni* ed wyniku iledstwa yeliryjnc-

ęo. sprawa, jak nas informuję, oddana zostanie 
p ę d o w i .

Soodz:ewać się wtęc naf ty, i i  cop ero 
rozprawa sąduAa wyśw et i C-łą tę sprawę...

Sza|K a w łam y w aczy  p o d  K luczem .
Zaciszne git azdko* — Jest kochanka. — Z łóżka na pojj cyę. — Pi zeprowadzka całego mlsszka* 
nia. — Zona inżyniera „blaio^zW . — Byty złodziej ,-D.atjiktem'- — Rewizya u krawca. —

Nagroda p-eniężna-
Lwów, 3 lutego.

(s-D Z Więzienia Frzy ul. Batorego uciekł 
przed 3-ma m ceiącami złedzej Stefan Charczuk, 
a z Drohobycza skazany na 5-coletnie więzienie 
Antoni Bielowiecki. Obaj mieli wyroki jeszcze 
z  czasów austryackich. Tymczasem b.elowiecki 
wstąpił do wojska polskiego i został nawet ka- 
pra^m, a Charczuk wraz z swoją kochanką Ja
niną M iler, sprowadził się do domu przy ul. Sw. 
Teresy 22 i jako Władysław Stec urządzil sob ;

piękne mieszkanie z kradzionych rzeczy, 
Jakby wymarzo-nc gniazdko d’’a swojej bogdanki- 

Na Jego nieszczęście dowiedział się o *tm 
urzędnik ś’edczy tut. polcyj Jankiewicz, któremu 
brak tylko było numeru dojnu. Po żmudnej wę
drówce nakcmiec zapukał on o godfc. 8-rej rano 
w niedzielę do wspomnianego mieszkań a, w 
którem Bielowiecki był zapisany jako Maryan 
Kirbiński.

Trójka złodziejska była w łóżkach
jeszcze. To też insp. Jankiewicz zaaresztował 
rzezimieszków, pizy których znalazł dwa rewol
wery i odprowadził ich wa pcl cyę wraz z całem 
pomieszkaniem tak, że klucz od pustego pokoju 
oddal gt soadym domu.

Znalezione w pomieszkano złodziejskiej trój
ki rzeczy pochodzą z kradzieży na sz> odę s>. Ka
tarzyny Słysz przy ul, Magazynów ?j 3, Fryde
ryka Krattera w zy ul. Modmack ego 18. sier
żanta pol'cyi Falenty przy ul. Bema. Z rzeczy, 
skradzionych p Kratterywi znalazły się teraz 
dwa futra, oraz rewolwer.'pisktóre rzeczy p. 
Słysz, wreszcie złote kosztowności d. Falenty.

Najciekawsza jest sprawa kradzieży, doko
nanej przez tę szajkę u p. Krattefas ze względu 
na to, 'kto nabywca dz:ś we Lwowie rzeczy, po
chodzące z metmego źródła- Ch&jrczuk bowiem 
zeznał, przyciśnięty do tnnru przez st. komisarza 
pcl cyi Łukowskiego, iż futra i maszynę do pi
sania, skradzioną na. szkodę dra Herbsta- przy 
ul. Hałcikiej 1,

kupiła żona inżyniera f c. hmka M. S. O. 
za 3500 kornn- Co węcej, wezwany ita policyę 
Jej mąż, jawił się w owem futrze! Żona zaś na
mawiała go, iżby na policyi zeznał, że futro ku
pił jeszcze podczas mwazyi rosyjskiej, drugie zaś 
ukryła n swoje5 znajomej przy ul. Mifkowskiego. 
Podczas rew zyi znalazła tam pólłcya jeszcze je
dno futro i ubranie, które przym"'ósł ekspres Rżą
ca do swojej hodfiaoflri, tamże służącej, dla prze
chowania bezpiecznego U inż. P. zna1eztono po

nadto
cały arsenał bron' palne},

a mianowie e : trzy karabk.y Wcnndla. sztuciet 
m yśliw sk i na dziki, przerobiony z Mannl chera 
P sto le t  Mausera, w reszc ie  samą lufę z Mannit- 
chera.

Gdy p. P. wypierała sie w iry* Cłiarczuk po- 
wjedblał jej -do oczu, że sprzeda! je w listipadz e 
1918 r. cuiAter, pochodzący z kradz eży, ona zaś 
mu wtedy d o w  ©działa, żeby wszys.ko jej 'i-rzy- 
nosił, a wtąjdze w niej chętną kupcowę. P. po- 
zostawiono na razie na wolnej stoi; e,

Śledztwo wykazało że p. Krattera okradzio
no w nocy, rzeczy zaś tam zabrane Bie ow eckł 
um :eścił u blatinika Józefa Szerera przy ul. Pie
karskiej 71. To też od niego zabrała polieya 

Ci W- mnóstwo rzeczy wojskowych, 
ak mundury, koce, wreszce bieliznę, znaczoną 
monogramem : J- 3.. P. R., J., M. K.

PonadiO w śledztwie wygadał się Bielowie- 
dci, iż brat Szerera jest magazynierem w skjja- 
dze mundurów D. O. G. i że w jego komóice 
widniał 300 klgr. skóry. Me zastano jej już wpra
wdzie, natomiast zabra <c korjspcndencyę z pa* 
niemkami, które ęj-os ły p. magazyn era o skórę 
na buciki.

Co się tyczy futer — to Bielowieck: sprzeoał 
oba futra Szererow za 7000 ker. i wzią’ 20^0 kor. 
ty łułctn zadatku. Szerer kazał mu zanieść futra 
do krawca Zdb-a przy uł. Łyczakowskiej 9, któ
ry ocen ł  ie tak, że jak nia interes złodziejski zo
stały za dr ego sprzedane. Gdy Szerer nie poka
zał się następnego dria. Bielów'eaki j Cbarczuk 
przyjeebab z p. nż. P. i nie odda^ szy zadatku, 
zabrali futra, poczem sprzedali' Ie p. inż. P., któ
ra objaśn ?a swego męża, iż futra nabyła od ja- 
C ichś ludzi z ir.rowincyi. Pcdczats rewizyi p. inż. P. 
wyparła się wszystkego.

Wreszcie u krawca Zobla odebrała polcya 
sześć czarnych, wyprawionych skór baranich, u- 
bran e cywilne, przerobione z ameryikańsk'ego 
munduru, płaszcze amerykańskie, koce. n :ci i gu
zik1 wojskowe, wreszcie rzeczy z monogramami 
J. K. i obrusy z nroriogrami G- R.

P. Krattar złoiył kwotę 200u marek na re- 
murteracyę dla ajentów policy nych, którą po* 
<fz!eiono między ajenta Magierowsiciego i urzę
dników śledczych Sochę i Jank’ew cza. dzięki 
których sprytowi i energh złodzieje dostali «:§ 
Pod klucz.

Wyrok uwalniający w procesie stryjskiej POW.
Dzfewfą y dzień rozirawy

Przemóc ien*e prnkoratti Dr. Pfsrack! broni. — G<trfe był zły zamiar? — POW. ule była częścią 
siły zbrojne]. — Mowa obrońcy dra Sułkowskiego — „V( -fu la  ma szczęście do sędziów śledczych". 
—Niemożni karać za to, że się nie lest botiate-em! — Mowa dra Feila. — Narada tyhunalu. — Ogło

szenie wyroku. — Zażalenie ntewa*nn£ 1. — Uwolnionych odprowadzają do więzienia.
tor ■zbytni, le niepotrzebny rozgłos, nadany organJ*Lwów, 3. lutego.

(zet). Ostatni dar eó rozprawy rozpoczęło o 
godz. 10.15 przedpołudniem w niedżielę p  ze mó
wienie prokuratora, maj. aud- dra. Grabskiego, któ
re w streszczeniu przed stawia się następująco: 

Obrona podnosi dagłe przeciwko oskairżj- 
c :« jeden zarzut, ten mianowicie, że ^OW. nie j?Af 
org> tuPacyą wojskową. Tymczasem z tradycji 
naszych wałk o oepodlcgł^ść w adom® -powszech
nie, ie w latach '831 i 1863 organizacye wciskowe 
tai ue uważacie były za siłę zbrojną narodową! 
Również t POW. zo*0 la uzna :a r̂zz.iz PKL. za 
wcfcrtO pclsfltie, a zatem zarzut wsponm any n e da 
3śę 'utrzymać.

ftzedstawwŁsy dalij spcećb, w jiM ttken ty- 
taowtłr eję -*W>W. w SferSii bodkueśpił protaara-

zacyi przez samych jej członków*, że właściwie oni 
sami zdradfcd. Rusinom jej istnienie, osiki r ie r J  zaś 
tylko uzupełnili posiadane już przez Rusinów ™v 
wrmacje.

Co- się tycizy o®k. VariselR, io JakSkclwiel' 
wp dł on w ręce tak ego szubrawca, jak Za sld. 
(bunati prokurator odmalował ten .jcziamy charak
te r1 -pirikuTatora ru' kiiego), przecież nie można u* 
trzy-rr \ ’wać, że os-k. Varrsdl!» tylko wygadał się 
ij'tor:o-rrze6trie .przed nim., z zeznań bowiari św. p. 
Siarkównet okazaJło się, iż odwodziła go <ona'od 
ujawn'erta przed R'istn,ami tajemnic orjgi rizacyl, 
z Istu zaś, pisanego db ppon Bikicnmajera wido
czna je  t groźba wyaania POW., ieifii Po'cni- 
stoiska <::ia wesprzw osk. Var:s«®» Cc tyczy 
■hsowu osk. Huba..  to łakkołw ek rozpraw ;i stway.
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ćżifą, te był cn katowany w więzieniu przęęeż pe 
wno n.Kłmcuta wt^azu?;; ie  az*abu oiutylko $twi 
przjnw8si.an cflc także wiele dobnewok.t;ę pow e- 
dzr. 'I v  ■ led/rme Ruswic«n i brał udział w rewi- 
'zyajhy co ierća ją ze: naraia św. p. Bablówei, 
który*n csk, łtobai przeczy go RAtowaie.

Co ę ę  wre swie tłoczy osCc Zakrzew^kieó ppv 
kairałor nwowadZ.il te okołcantość, że nie dzia
łał* ystkatóra p*J wzyonu^wm rwr ałnym, oo żył 
i  /'arskłim pr nez dłuższy czas. Rown.ież nie zcmał 
nd^^kKln^ny cio do Rfej przyirnr, fizyazny j n e 
pod jago wpływem chodziła cna <fc> cel dla badl - 
ni] więźniów.

Słabą s t;“ ną trpcrvy prokirra-ora było to, że 
nie <5otk>r..>f oo v, mej ar.; re m  : r t O T  złego za. 
»r aru w o^kanśoriych.

Te też okoliczność wyzyskail obTońey w 
swoicih pi zemżwuniach.

: Pierwrzy zabrał glos obrońca °sk. Van"cfli, 
adw. dlr. Perackl, który mówił P&gsąjp półtone.i 
‘godŻMiiy, mowa zaś jego była tak święto pod 
względom formy, a rzeczowa pod względem ł e- 
śct, że shjirłMcze ant spomriie-w5lł sję, kiedy m uęłó 
.półtorej godziny.

Zańroczyw zy na wster/e br k złego zamaru 
u oęk. Vari6dlŁ, podkreśl i obrońca z jednej stirary 
nicro/itnopnoiść młodzieńczy z dmngfftj zaś «-orv 
p^Trmw n>zyoznv, waz zb'jaf twerdzemle p~oku- 
raston i, takoby POW. była częścią polskie| siły 
,?hroijir j, ż«

POW. byia doskonale mana Rusinom stryfriFm
to wdamy od jedheaa ze świadków dowodowych, 
ppor, B)rkenrn'vjera, który ram

będąc oficerem wywiadowczym wygadał się
iprzed młodszym swoim bratem i służącą, a cl 
przed Riuk-Jiami. I tenże sam pyor. Bit kewnarer 
był autorem i kolporterem wieści, rozsiewanych 
.w Stryju o rzekomej zdradz ę osk. Vąr,seili! To 
też mówca twww o uwolnienie swego łcLenta nCę 
jako o ł «k<e ze względu na jego roedoświadezeni 3 
i dtagi areszt ,1 edeny, Lcz ze w zJvdu na wymiar 
sdraw cdi wości.

Po krótKlel przerwie wyrowiedrlał cało- 
igoifzmr.ią mowę obrońca osk. łksbaU adw. di. 
Sulkowski:

— Hukała 3?yi wychów my przez rodziców w 
^jicm pasrynfocznym. Zachęcany bobaiersrwet.i 
kigjoj’ów

ucieka z j e  nu do wulska polskiego.
Coś Kanc^owego je«t w tym młodym chłopcu 
s/koro ważył się na współudział w ramachti na gen. 
Schikingtt.. Po pot.oju brzeskan .jcd n z pierwszych 
> 'stępuje.do POW. 1 gdy juni, jak «p. ppor Bir- 
ky rneyer nic nóe roibM , or. \skargrvjł 1 listopada 
1913 r. dio j oszar, sk^d z> brał broń. Kiedy jednak 
rmtepnego dmia uj-zti? w mledde dborąrww ru- 
kic red wpływem klęski budrł s ę  u niego roagp- 

ry.y-eiwj z 'powodu nieudolności kierowników. 
Pifraije z młodzieżą kjutrrew^ucyę przeciw U- 
'J raićooitn, z^tyhifs zebran e w Sokole, a ^ u e  za 
z^rojf. ,m w > t-o-tr® ttiie>in. Ono ż z i  me dónadzaJo 
wjetu, pnjstł niowllii więc poabyc się go i wydal mu 
saakwiy razfkaz jazdiy <po amun cyę. Wstrzymany 
przez rodzli. <5w\ nie wykocili rożkazns skutkiem 
ęzego zryłttł wykręt tony z POW. Nhebawem a>- 
shrf aresztowany przez -ochn nę“ ruską, która

wiedziała o POW., o której w Stryju Ówierkatfy
wszystkie wróble na dachach! Róymoozednte a 
resztowano ode. VariseUę, a że on ma

spt^yj'ne szczęście do sędziów śledczych, 
więc Rusir.i skazali go na trzyletnie w iertnie 
Ppzed sądem osk. Hubal jako świadek, nruódcł ze- 
rnać prawdę, i- teraz mów się, ze cm „zasypywał*1 
drugich. Ody 'dalej łtubal z Yariseilą siedzieli w- 
więzieniu, ppoT. Birktnmajer i urabiana przez n>e 
go opnia publiczna p zypuywali w ęźnlom intsr- 
irowi iria stryjrkie. jaikię zar^ądz^i Husini masowo.

Nap ęłnowo/wszy nalażycló mkwizyrc;skle 
metody ślediztwa rusfkiesra, podstęp ! gwałt, wyka
zał dbrońca, ii oe>k. Iłubala nie wyznał niesago, 
ooby przyno-ilo nam szkodę, :a Rupby.m w c h o 
dziło na pożytek. Zatem w oskarżeniu jego 
istoty przedni‘otowej zbrodrd z par. 327 wuk, nkmwi 
— poi yizględem poduraotowym zas brah złegw 
zamiaru, je«t naftomiam ^vte < tesolutaP Wpraw
dzie ppot. BŁrikenimałar pov oływaił się tu na regw- 
iŚmijt POW., irocą 1 wćrego członek, choćby go 
sLfcano na śmierć, nie powinien był zdradzić orga- 
niz cyi. Ale sąd winien stosować ustawę, która 
nie żąda bdhatcrLtwiŁ \  że wsizy cy świadków w 
wygadywali, co w ediz eli o POW„ to przecież z 
tego powodn karać ich nie można!

Ostatni przemawiał i.dw. dir. Tell który 
•twiordził. iż osk. Zaikrweiwslka przynosząc Mŝ y od 
ZarsTx>e®o do ppor. Btrkerjniajera speb. ala tylko 
furtkeye posłańca. Do ce* wUiodzifi:. wystrojtou w 
biźweryp taik, że odrazn n^ożna było zoryentowac 
się oo .do k i cbarakieru. Wreszcie nie wysapiiego- 
wała «nc niJzego, a zresztą dokonyw ła tego pod 
przynt^uRcm fizycznym i psychicznym Żarskiego.

Nautęęm e  trybunał udał słę aa naradę, po WA. 
rej ogłosił o godz. 3.15 

wyrok, uwalnł ięcy wszystkich oskarżonych 
od winy i kary po myśli pair. 386.

Wobec i^ o  wszelabo, 2e .prókmrator z»ło»;j 
zażalcrre oiieważnóści, uwolnionych odprow&fro- 
no i  powrotem dio więzienia, w ielórem tak alugii 
azas już przeoyw ję.

Wyrok przedóstał sję cirbawem d» wtadbmo- 
śc prJblicrine}, a optoria w mieście pr.zy£ęła go z 
westsimieinem ute!. Okazało się bowiem w tym 
Wypadku, iż sąd wojskowy polski Ston na wyso
kości zad nia ł n'e myśli karać tych, którzy gdy
by byli meczeli wrbec Rusinów, byliby zost-aH 
sikazanj przez nidh, a że n o mtlazeli. staweli wrbec 
Grozy kary ze strony polskiej. Innego zaś wyj
ścia, które nie prow dziłoby do więzieoi % onkar- 
ten: cie mieliil Nie każdy zas może być .Miucyu- 
■azem Soewołą Mb gen. Kątskim, co to lont płonący 
utnzyimaT na cfk^., by niedtptuścić do wycEdzente 
Kam^ńca PodtoiskiJgo w powietrze.* Tam byłi lu- 
M t  d«jrzafi — twbj nawet nie m!odz,'e(Vcy 
Jeszcze!

O

Z TEATRU WODEWILOWEGO.

Z o f i a  P f l a n z
wszechświatowej s|a\vj tancerka polska.
Dyrekcyi teatru w< dewiiowego udaiu .- ę pr

zysłać na dwa w eczory znakomitą tancerkę z 
Warszawy p. dofię Pllanzf k-óra cieszy s.ą 
wszechświatową sławą. W ecz^ry te odbędą się 
dłńa 4 ł 5 bm- i budzą w e ;ki e zacieka wron ę, 
zwłaszcza, że p. Ffląnz w s w j n  bogatym reper
tuarze odtańczy ta';-ie rzeczy. ia'.J Walc OP- Njj. l 
Cbopira, układd M. Fó-di a, taniec wsciiodn. 

cygański wkładu wlartKg0, oraz andaluzyjski u- 
k iadu Ccccłitc.t ego, przy mu tyce Nalfrna, 
Brahmsa . Rubnisteina-

P ra :a o występach p. Pflanz p-sze tak: 
„Kurier w r-r-raw ski“ : W Filharm- nii w e- 

tzór chor.ogra'ficzny urządziła onegdaj p. Zofia 
1’ilar.iz, tancerka r°!ska, która występowała g 
wybitocin po^odzwicm w Paryżu, Rzyrae, 
Mcmtę Carlo, Londynie, Nowym Jorku i innych 
stolcach świata. Po powrocie do Warszrwy, 
w ystf ;?a z w- eczorcm własnym, prześnaciaiąc. 
docltód z mego wą u o cz  Lwcwiiu

Artystka łączy w sw;j sztuce (fawny kieru
nek tańca z nov oczesną jego ewo ucyą, dokona
ną przez n ezai^trm aną 1 zadorę Duacan. Ewo- 
locya ta, to właściwie powrót <ło ta.ica klasycz
nego a' śctsiem znaczep u tego wvrazu: do tań- 
Ća Hellady i Komy, pełnego gracyi, prostoty, na- 
luralności i cewypow odzianego powabu.

Wskrzesiła tm  tance Luncam r stworzyła 
całą szkołę, r,czwtn ętą następnie w sysienye 
Dalcroze‘a. Z pośród uczenc łzadory Duncarr 
pierwsza zasłynęła urocza tancerka polska, S.ę- 
fżin% Dąbrowska gorące ęrzod niŁfcu laty pTzyj. 
niowaną w Warszaw c. Obecnie od czasu do cza
su & aWoiją się '.ancerk. z tej samej szkoły. Po 
mwh oaieży : par. i Zofia Pflanz. której sztuKa do- 
siiatk znaimiewe cechy tej metody. Dzyk temu 
Danijeć artystki odznacza sję prostotą i ładną Unią 
ruchu i gestu, oraz szlachetna pozą. Pęknę w ry. 
"tmiku, kroju i barwne kestyumy nadają rancer- 
c t  o wyramtej twarzy i wielk ttn łzawem oku 
niemało wdzięku.

Z pośród wykonanych przez panią Pflanz 
tańców rajleip ej wypadły i najbardziej srę podo
bały: M-zurek Wioniawsjriego. wak. Clorr-na- 
Bachanfkj Czerepma. oraz tańce and&łuzyjskic. 
OkWsk w am  artystkę bgrd*o serdeczni*.

„M*thr“ — Paryż: Wykonane ,^chehera®a- 
dy“ było oszałam a ące z rozkoszną Zcfią Ffi^nr 
w rofl Zobr;dy, roii, która jednocztśne ukazuje 
ją jako doskonałą tancerkę j p erwszorzedną mi- 
micżfęę.

..Journal d-» Genove“: p ap[ p fail* ma 
czarodz ejki i jej wozięk jest niezrównany, n. P. 
gdy nterpretuję tak oryginalnie tańce narodowe 
Rub nsteir.B lub Mcreny. w kostyumach, Jctóryw 
p ekneść zwróciła uwagę pcwsA.chną.

.4 ‘Irt-auslgeant1- — Paryż: Pani Pflanz i«st 
znana Zc swe pęfcroścj j barmor i 1 # .  Jest dis 
zo roazyf w jej ruchach. U p. Piłam pięjctTość jest 
Trom rci-iowan etn duszy artystyczne,, wrażlfwef 

szccerej.
■JPiKaro" — Paryż: Pani Pfianz Zcfa jest 

mistrzynią tańca ł “refką artystką w swoim ro
dzaju.

Wobec taiccb głosów prasy wic <}ziwre^t\ 
z* zapowedzwne afszami ki dwa wóeczo?>. 
ĉ judtżił:r w n.ieśc e w eSkie zainteresowanie, o 

czem śwadczy pnpyt za biletatnk które wcześni.: 
nabyć m°*"a w perfum er yi S.oińskego przy ui. 
Legionów 1, l
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Elneratr rnsSm i^ «L bMiimlim8 w?S v:et:a obicsla sstfa  rtrTŁflfilDBSPADEM, czyli N A H I R A
f l a :e r z r a  w y s ta w a . 19316 Mistr ow>ka g n  artys'ów. P o n a d  ^  d o b o i-o w r u Tu r e ł n  e n  *

P R t M I E K A  w K in o tea trz e  „ F A T A M O R G A N A  pi. M a r y ^ c l i  lO.
Wie hi dr"m t indyjski 

w 4 a k ta ch  p. t . 
Ponadto: N-J".#.w**w; tvg -'H k  .Gaumm-fa*. Taniec , Q R O T E S K A a i a rc y w r^ a  krm^dya w i ł  akach  rod tytułem , M U N D  A N T K A %

Za wiersz ponp. I K ( :  M ł. Drobne o ( tu u .  » J  wy
razu 30 h. (i*  f ), tłu : drnk. 611 h. -.i f.ł ,N « d e « lf  
"o “ lnb ,N ek;oIogia" ta  w iersz nonp. 3  K M‘<.) OGŁOSZENIA Komunikaty i po  kronica za w ie-ar nonp. 5 K (1 Mk.) 

Do o^l )sz«ń um szczuć jią  m i |c  en w  numerach 
św tą te c z r , a botnich i n 'a izieln. dolicza 5 J  p n t

PC SA D * IPRACJ 1
Ś la g is t r z piqcio ecie.u, poszukuje zarządu lub pos d 

w aptece. Łuskowe ogłoszenia pod  .M  g s t e r “, ap t 'ca
V/P. A ta , Droiioiiy-z. 1982o

P o sz u k u j s iq  panny j o  2 dziew cząt 6 i 3 letn., z do- 
bremi poleceń ami. Ir i N. d.ow a, P iekarska 3. 19778

M L Ł S Z K A N iA , L S K A U .

ono], na  b iur . w  ar.<d- 
iiuro dzienników  Bucb 

I9’66

9313

C o  w y a ięe ia  2 pok je, pr*edoo*ój, na  bm r 
n ie ic i1*.. L isty pod  , Biuro*, B 
s t :La. Legionów i ł.

K V r  IŻ O , i P K Z E D A ^  Z A . !  JA N  A 1
C  opsod. rstWO w iejs-ie  (folwarcie.Ń) do  25 morgów, 

z domem mieszka.iiym. r .u n « d n /m ,  o iaz  inw entarzem  
-jy .rym i m artw ym  o bo iesi.tego  m ejsca  k lim atrci 
n ep o , lu t ti iro w .j podgóis<  ej oł olicy, blisko stacy 
ko.ej owej , rzek i, z okazyą dzierżawy p o l.w an  a, n». 
dające się dla em ery ta  kopią. Zgłoszenia: A dw okat 
D», F i i t l ,  Lwów, btow sekiego 3. 1970

Za używ a.,e m eble i wazUk.e inne j»'.:eaniioty pi. ci 
najwyższo -seny ,L 'oroteum *, bapi hy 31 3z68

p ia n in o  używ ane w d o .ry m  s ta n i. k p.ą. Zgłca enia 
w raz z pudan.em  c ny do A Ino .G azety  Porannej* 
pod »Pru ino 6 Jo*. 193.9

■Clfpię 6 tom ów Anhtomii n e m ie -k i.j .R auber i Kopscn* 
w dubrym  stanie, kgł szei..& z p o i-m em  ceny w oin- 
rze R -zoru*, Sysk tusza  8. l9o2.t

U»l? b lO w a n i; czterech pokoi, kuc .ni, do  sprzedania. 
Ż^łozzen.s 3, 4 i 5 u e g o  od l . ł— 12 i od 2’3 J —j  jo  

Kochanow skiego 129 (równoległa Pohulanki), 
u wów. 193 4

Ł Q U B 1U N 5  —  Z N A L i Z I O N J 1

im t iin n ?  h  mmNu tuoSn i, l u j i i j u  3 . * ^ n

KOSZULE
KRAWATY
n a j m o d  t i d j s z e  O P I T A  V J V Y V T U S M  
w  k ile IR im  w y b o r z e .  f i& Ijf

w * #• « «. ! • «  m .  . .  d a ro s  i?  i  m ę  Kie
PI. O o :n M l IR. CłlNIiZCZZ *rS U  kńjzochy  i slarpstki.

K O L P O R T E R Ó W !
d o  r o z n o s z m a  g a i k i  p o s z u k u j ą  s i c  

n a t y c h m ia s t .
Z łoszenia do Administracyl „Gazsti Wio-1 

Czernej, Sokoła 4

W  celu  p rzy g  t  w a n ia  p e rs o  ia lu  dla 
kolumn odkaża  ącycłi na f ro n t  P o d o ls k i, 
c t  ie a  s ię  b e ip la tny k u rs  p rzygo tow aw 
czy p rz y  G łó w n e m  P - ł i  c m ^ c n i  tw ie  P . T . 
„ C z e rw o  ie^o  K iz y ż a “  f r^ n iu  p o łn d n .o w o -  
w sc h o d n ie g o . 19792

P o  u k o ń c z en iu  k u rs u  s łu c h a c z e  b sd ą  
za liczen i n a  s łu ż b ę .

ZjJ jz *ć ai : Hotel Krakowski, Biuro Gt.
Prł-iomocnika Frorłi poł. w3ih. P. T. C K.

'

«  p iz e c h o d z ie  ul. I iekózaat, H o.tm  ona, Fi-adry, i,u- 
m .now icza zgubiono w arkuca. Łaskaw y saaiasca  odaa 
w Admin. .P o rań  ej1. 19754

R 3 Z M A 2 T J 1
Poiożi U P ichler, koncesyon .w a n a , a 25- a tn ią  p n ie  

tyką, przyjmuje Panie na rzas słabości pod dy.Kji c \ą
" 7 . 2bapiehy 59 Lwów. 1 9 /.4

D o  wydzierżawienia zakład sustaw n czy w wią. 
k irem  mieście p row inc/onalnem  Małopolski, in trat. y 
interes, k tó iego  właściciel z powodu innyen rająó oso- 
5» cie prowadzać nic mnżo. Vliauoniość: Lwów, P ańs ą 
i I, aptCKa. 19 .34

/* ' U  A  P  A  O  V  weneryczne, skórne, z  .a t i rz .le  — 
v r l v l \ v / D  I  leczy sp ecy a ista  l i r ,  M jS I  ) , 
t ł l ś t a  W a  O W a I. 11. — W atrzyuw anie p re p ira tu  NVo
Sslversanu tyl<o rrzed  p 'ł"d m a .n . 326!

7 'lł . 1
K r i s  y  b. Iowe i kot^bonnwo, kapelusza wieczorowe — 

poleca M. Topoti i<;r.a, Koj e rn ita  1 (nad ap teką  Miko. 
?«scha). 19 /J5

C ztipk . fu  lane, kapelusze kksainitna, przerabia m odn:e 
i tanio, M. 'i •poinlcKj, K opernika 1, nad  ap teką Mi* 
kolaschs. 3 j j j
i OWKJC p. ci nki na kapę m u  d  h i s k i c ,  sprzedaje 
t urtow nie i d tai iczr.ie I. k ra jo w a fabryka kapeluszy 
Rudolfa Neuweita, ulica B alonow a I, 3, własny gm 'I
fnbry.zny. 33 S

ftfibl.UliArGR drukarski
łii haiku ator ia rM:U] (i lUn

Drukarni P atslu cn e !
w  W tr u d w ie .

llTARUNKfi IX kate ery a rłae urzędnPzj k 
Vłk 820 d t 3 onz pr t puazcz.',,.! pudujr a 
35 prac. — Oferty z źycior sem i r-fcien1: am i 

r .a d s y ła ć  > 19749
Dyni/tor Drukarni p-ńst owej.

N lo ru v 3  38. W 3 * u > w ij
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Nakładam Hbposa; afcejim ■ wydawamcaf*
Dfulaaw SpMki draUrtklel J ^ ih ' ai, Latom 4
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